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rozm aitego typu i  przeznaczenia), które w  obecnych w arunkach stanow ią doskonały  
w arsztat pracy d la  m łodej kadry naukow ców  i  przyszłych pracow ników  rozm aitych  
gałęzi przem ysłu, gospodarki narodowej oraz instytucji służących kulturze i ośw iacie  
społeczeństw a. N ie zabrakło też eksponatów , m ów iących o oddźwięku, który znalazła 
wśród szerokich m as akcja popularyzacji w iedzy, pokazując m. in. am atorskie te le ­
skopy w ykonane przez członków  Pol. Tow. M iłośników  Astronomii.

N astępne sale zajął przegląd osiągnięć poznańskiej plastyki (m alarstwo, rzeźba, 
grafika, plakat), sztuki użytkow ej (tkaniny, m eble artystyczne) i  fotografiki oraz 
dorobek poznańskiego przem ysłu poligraficznego i ludow o-artystycznego (CPLiA). 
Ciekawą część stanow ił pokaz w yróżniających się  inscenizacji opery i teatrów  po­
znańskich, dem onstrowany na m akietach dekoracji do poszczególnych sztuk i pro­
jektach kostium ów . Doskonale urządzone w nętrze studia Polskiego Radia i  film y, 
które na specjalnych pokazach udostępniał zw iedzającym  Film  Polski, uzupełniały  
i zam ykały interesującą drugą część tej dużej w ystaw y. Opuszczaliśm y ją pouczeni
0  n iezw ykłym  1 tw órczym  w ysiłku, jaki poznańscy uczeni, artyści, pracownicy  
ośw iaty  i kultury w łożyli w  dzieło budowy now ej w  form ie, treści i  zasięgu kultury 
Polski Ludowej.

W ystawę otw orzył w  dziesiątą rocznicę ozwobodzenia Poznania przewodniczący  
Prezydium  MRN ob. Franciszek Frąckowiak. Licznie na uroczystość otw arcia zgro­
m adzeni przedstaw iciele życia naukowego i kulturalnego oraz społeczeństw a miasta 
w ysłuchali przem ów ień dyr. dra K azim ierza M alinow skiego ( z ram ienia Muzeum  
Narodowego), prof. dra Stefana Barbackiego ( z ram ienia P olsk iej Akadem ii Nauk)
1 prof. dra Zygmunta W ojciechowskiego (z ram ienia Pozn. Tow. Przyjaciół Nauk). 
W ystawa, trw ająca od 23 lutego ido 23 kw ietn ia  1055 roku, w yw oła ła  duże zaintere­
sow anie wśród zw iedzających.

SPRAW OZDANIE
SEKRETARIATU REDAKCJI SŁOW NIKA STAROŻYTNOŚCI SŁOW IAŃSKICH  

ZE STAN U  I POSTĘPU PRAC W ROKU 1954

1. Skład Redakcji Głównej pozostaw ał ten sam , co i w  latach poprzednich w  oso­
bach Profesorów  Z. W ojciechowskiego i  Tadeusza L ehra-Spław ińskiego. Do nich 
należało głów ne kierow nictw o pracam i Słownika.

2. W składzie redaktorów  i w spółredaktorów  działów  w  ciągu roku spraw ozdaw ­
czego nie zaszło zm ian żadnych. Zespół ich  z Redakcją Główną tw orzy K o m i te t  
Redakcyjny, który w  roku spraw ozdaw czym  odbył jedno posiedzenie w  P o z n a n iu  
w  dniu 18 X II 1954 r.

3. Sekretariat Redakcji SSS po rezygnacji prof. J. Gajka z  funkcji I  Sekretarza 
(vacat) od 1 VI 1954 r. prow adził prof. W. K ow alenko, pełniący obow iązki II se­
kretarza przy w spółpracy mgra A. W ędzkiego i ob. Liczbańskiej, technicznej 
siły  pomocniczej.

Redakcja, k ierując pracam i Słow nika, sto i na gruncie m aterializm u historycz- 
nego i konsekw entnie go realizuje przy opiniow aniau opracowanych haseł- 
W roku ubiegłym  w  niejednym  wypadku Redakcja zw racała artykuły autorom  
dla odpow iedniego przepracowania pod w zględem  m etodologicznym  lub dla 
uw zględnienia literatury radzieckiej.

4. W zespole tegorocznym  opracow ującym  hasła zaszły znaczne zm iany. Liczba jego 
w  ciągu roku w zrosła do 156 osób, w  zw iązku z zaangażow aniem  m łodszych sił 
naukow ych, a w  końcu roku spadła do 107 osób. Zm niejszenie to  b y n a jm n ie j
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nie oznacza skurczenia Się agend lub pracy Słow nika. Przeciw nie, jest ono w yn i­
kiem  w ykonania zobow iązań w obec S łow nika przez 49 autorów, którzy spadli 
z  rejestru w spółpracow ników  czynnych. W tej liczbie znajdują się  nie tylko au­
torzy, kórzy opracow yw ali pojedyncze lub m ałą liczbę haseł, lecz także w yko­
naw cy znacznej ich  liczby z pierw szego i drugiego z kolei zam ów ienia, każde po 
kilkaset, a naw et i  Więcej wienszy.

Również redaktorzy n iektórych działów  brali na siebie opracow anie haseł, 
gdy autorzy ich  działów  rezygnow ali z  przyjętej pracy. Taka gotow ość autorów  
i redaktorów  działów  do zw iększenia sw ego udziału w  pracach S łow nika dodatnio  
charakteryzuje atm osferę w spółpracy i  zainteresow anie d la podjętego dzieła.
Troska o posunięcie naprzód zalegających prac S łow nika była głów nym  bodźcem  
działania tych  osób. Należą się  im  w yrazy uznania za w yręczenie Redakcji S łow ­
nika z  trudnego nieraz położenia.

5. Stan i postęp pracy. W pierw szych latach pracy nad SSS z braku dośw iad­
czenia spodziewano się szybkiego jej w ykonania. W roku 1950/51 planow ano  
skom pletow anie całego m ateriału  do 1 I 1952 r., a potem  za ostateczny term in  
uznano 31 grudnia 1952 r. (protokół z dn. 19 IX  1951). Tym czasem  na dzień  
1 I 1953 r. w  głów nej tece Słow nika było zaledw ie 18 500 w ierszy, czy li 13,2% 
zam ierzonego lim itu. W ciągu r. 1953 w płynęło  13 057 w ierszy  (9,3%),. co podno­
siło  ogólny stan S łow nika do 32 000 w ierszy, czyli 22,5°/o całego lim itu. Taki za­
led w ie dorobek m iał S łow n ik  na dzień I I 1954. R ok 1954 był przełom ow ym  
w  pracach Słow nika przede w szystk im  pod w zględem  finansow ym . Redakcja 
Główna w  osobie prof. Z. W ojciechowskiego uzyskała od Polskiej A kadem ii 
Nauk znaczną kw otę (157 650 zł) na prace (zlecone) Słow nika. Polska Ak. Nauk  
nakładała przy tym  obow iązek kw artalnego rozplanow ania w ydatków  oraz sk ła­
dania kw artalnych spraw ozdań finansow ych z postępu prac słow nikow ych. D o­
tacja ta gruntow nie popraw iała położenie finansow e Słow nika i um ożliw iła in ten­
syw niejsze w ykonyw anie jego zadań. Jednak w ydatkow anie całej kw oty, zw ła ­
szcza w  IV kw artale, nastręczało duże trudności. N ie m ożna było rów nom iernie  
rozplanować w ydatków  w  poszczególnych kw artałach w skutek  niedotrzym y­
w ania  przez autorów  term inów  zobowiązań. P rzy ty m  iHI kw artał, jako w aka­
cyjny, w ykazał m inim alny dopływ  artykułów  i  najm niejszą pozycję w ydatków  
w  porównaniu z  I  i  I-I. Ponaglające pism a Sekretariatu, a potem  i R edakcji 
Głównej do zalegających autorów  n iew iele  pom ogły, dlatego też  Sekretariat za 
aprobatą prof. Z. W ojciechowskiego rozdysponow ał pozostającą kw otę 22 000,— zł 
w  charakterze zaliczek m iędzy autoram i w  końcu IV kw artału. W w ydatkach  
SSS brał udział Instytut Zachodni. Nadal z  w łasnych  kredytów  opłacał liczną 
korespondencję Słow nika (około 1000 listów ), papier, koperty, portoria, różne 
druki itp. oraz ubezpieczalnię za pracow ników  SSS.

W yniki pracy nad S łow nik iem  w  r. ub. znacznie przew yższają lata poprzednie.
Stan jej i postęp w ym ow nie w ykazuje tablica ujęta w  zestaw ieniu  porów nawczym  
w g w ydziałów . Przede w szystk im  stw ierdza się  uderzającą nierów nam ierność 
s t a n u  i n a s i l e n i a  pracy w  poszczególnych działach, co po 4 latach jest 
zjaw iskiem  niepom yślnym . W ydziały Słow nika szeregują się  w  niżej podanej 
kolejności w g ilości opracowanych w ierszy w  stosunku do przyjętego lim itu:

1. Antropologia 5400 w . =  90% 6. Językoznaw stw o 3602 w . =  30,0%
2- A rcheologia 15422 w . =  64°/o 7. Etnografia 1957 w . =  15,5%
3. Prawo 6204 w . =  55,8% 8. Sztuka 1790 w . =  14,9%
4. Zagadn. społ. i  gosp. 8409 w. =  51,1% 9. P iśm iennictw o 862 w . =  14,3%
5. H istoria 13235 w . =  36,8%10 W ierzenia 336 w . =  9,3%

UttUt* 1342 W na(*e s*ane Przez P^of. W. Mole podnoszą odsetek tego działu do 26ft/o przyjętego
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Sum ując w szystk ie pozycje działow e roku 1954 otrzym ujem y razem  57 217 w ier­
szy, co stanow i 40,7% całości przyjętego początkow o lim itu  Słow nika. Praca jednak  
nad realizacją SSS n ie  układa się  w  ram ach zamierzonych. W dzisiejszym  stanie  
przekroczenia lim itu opracow anych haseł stanow ią około 15% w  porównaniu do za­
m ów ień. Ten odesetek ma tendencję do wzrastania. W końcow ej fazie pracy przekro­
czenia lim itu mogą dać spodziew aną nadw yżkę do '30—40 000 wieriszy. A  w ięc po­
jem ność Słow nika w zrośnie prawdopodobnie do 180 000 w., które w ypełnią  nie  
dw utom ow e, ale trzytom ow e w ydaw nictw o. N ie można do tego przekraczania 
początkowo w yznaczonych ram odnieść się negatyw nie. W ynika ono bow iem  ze w zglę­
dów  rzeczowych. W toku pracy okazało się, że n iezm iernie trudno w tłoczyć treść 
haseł bez szkody dla ich  w artości i  ujęcia w  bardzo nieraz ciasne ramy. Z tego  
w zględu redaktorzy działów  aprobują konieczne przekroczenia. Stosunek do tych  
przekroczeń, jak m ożna zauw ażyć, jest idość ositrożny, a  naw et w  w ielu  wypadkach  
za ostrożny.

Biorąc pod uw agę nasilen ie pracy w  poszczególnych, działach, w idzim y z tablicy, 
że „Historia" i  „Prawo" w ykazują jej najw iększy postęp w  okresie sprawozdawczym . 
Przyrost bow iem  w ierszy działu „Historia" osiągnął 30,4%, a działu „Prawo" do 
28,1% ich  ogólnego lim itu. H istorycy razem  opracow ali 10 967 w ierszy, praw nicy zaś
3 354 wierszy.

W ysoką pozycję przyrostu w ykazuje „Archeologia" 5 400 wierszy, co rów na się  
23% m ateriału  tego działu. P ełne ożyw ien ie przejaw iła „Etnografia" dając 1802 w., 
przez co podniosła sw oją pozycję o 14,3%. Inne działy  w ykazały  m niejszą aktyw ność, 
po w iększym  ożyw ieniu w  roku poprzednim . K artoteka Słow nika w ykazuje jeszcze 
około 300 haseł nie przydzielonych. Jest to pozostałość z p ierw szego etapu pracy. 
Składają się  na n ią n ie  tylko hasła dotąd nieobsadzone, ale porzucone lub nie 
przyjęte po paroletnim  n iek iedy nam yśle. L ikw idacja tej pozycji zapew ne trwać 
będzie jeszcze przez r. 1955, a być może i  w  19S6 r.

Pom im o tych braków  rok 1954, jak w yżej zaznaczyliśm y, w ykazał najw iększy  
postęp pracy. D ał bow iem  25 615 w ierszy (18,2%), gdy tym czasem  r. 1953 — zaledw ie  
13 057 w ierszy (9,5%). Jest to praw ie dw ukrotne zw iększenie produkcji w  stosunku  
do r. 1953. Na tym  tle  porów naw czym  można uznać sum aryczne w ynik i pracy, j a k  
i  nasilen ie jej intensyw ności za optym istyczne i nazw ać r. 1954 najpom yślniejszym  
okresem  Słow nika. W płynęła na to n ie ty lko ustabilizow ana pozycja finansow a, ale 
rów nież zw iększona spraw ność w  pracy personelu naukow ego i technicznego .Opraco­
w anie artykułów  słow nikow ych w ym aga od autorów  odpow iedniego p rz y s to so w a n ia  
się  do w yznaczonych ram i zw ięzłej, a przy tym  pełnej treści w ypow iedzi. B a rd zo  
użytecznym  okazały się  w  kilkunastu  w ypadkach m łode siły  naukow e w  dziale 
„Historia" k ierow ane przez profesorów  Labudę i  Gieysztora, w  dziale „Archeologia" 
przez prof. K ostrzew skiego, a w  dziale „Językoznawstwa" przez prof. Kuraszkiewicza. 
N ie w szyscy jednak spośród m łodych stan ęli na w ysokości zadania. Cały szereg o s ó b  
v. tego grona m łodych zaw iódł Redakcję Słow nika. W ielu z  nich przyjętych t e rm in ó w  
nie dotrzym ało i  na przypom nienia ustne i piśm ienne nie reagow ało. Przez to opra­
cow anie pow ierzonych im  haseł odw leka się  na czas nieokreślony. P ow staje o b a w a , 
że trzeba będzie zrezygnow ać z ich  w spółpracy.

W pracach słow nikow ych n ie można pominąć m ilczeniem  spraw y sposobu opinio­
w ania  haseł. ‘Funkcję tę  w ykonują redaktorzy działów, którym  Sekretariat przeka­
zuje nadesłane przez autorów  artykuły  do zaopiniowania. D aje się  stw ierdzić dwa 
sposoby form ułow ania opinii. Jeden polega na opiniowaniu artykułów  zupełnie wy* 
raźnie pozytyw nie lub negatyw nie. P rzy czym  opinia ma charakter oceny jednora­
zowej w  tym  sensie, że  od razu w ykazuje w szystk ie  braki autora. W tym  s p o s o b ie  
opiniow ania w  razie stw ierdzenia pew nych braków  z zakresu faktologii, m etody luj3 
m etodologicznego ujęcia redaktorzy nieraz w prow adzają poprawki z w łasnej ręki-
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W ten sposób przystosowują artykuły do celów  Słow nika. Autorzy zw ykle godzą się  
na w prow adzone zm iany. Przy tej m etodzie oceny praca postępuje raźno.

Drugi zaś sposób opiniow ania artykułów  jest bardziej skom plikow any, a  przy  
tym  mniej zdecydow any i j i i e  w yczerpuje od razu całej krytyki artykułu. Opinia 
naw et pozytyw na jest zazwyczaj uw arunkow ana kilkom a zastrzeżeniam i, które w y ­
m agają gruntow nego przepracowania całego artykułu. Przy now ym  zaopiniow aniu  
przerobionego artykułu w ystępują now e zastrzeżenia. Sprawa krąży kilkakrotnie od 
autora przez Sekretariat do redaktora działu nieraz przez kilka m iesięcy. W tych  oko­
licznościach autorzy zrażają się do pracy i odkładają na czas nieokreślony opracow a- 

.  nie haseł. Zdarzają się też rezygnacje z powodu tego sposobu opiniowania.
Na tle  tych  spostrzeżeń Sekretariat Redakcji w n iósł na posiedzenie K om itetu  

Redakcyjnego w  dniu 18 XIiI 1954 r. do przedyskutow ania spraw ę sposobu form uło­
w ania opinii, by usunąć z niego to, co powoduje zaham ow anie postępu prac słow n i­
kow ych na szczeblu redaktorskim .

Do om ów ienia na tym że posiedzeniu K om itetu R edakcyjnego postaw iona została  
przez Sekretarza Słow nika sprawa, jak pojm ować obecną redakcję przyjętych arty­
kułów  w  stosunku do ostatecznej ich  postaci, w  jakiej w ejdą do Słow nika. Jedni 
z redaktorów  działów  uw ażają artykuły zaopiniowane za surow y jeszcze m ateriał 
Słow nika. U legną one znacznym  zm ianom  przy ostatecznej redakcji całego działu  
przy scaleniu haseł kilkudziałow ych. Będzie to  w  takim  razie now a w ielk a  praca  
redaktorów  działów. Inni zaś redaktorzy sądzą, że artykuły obecnie przyjęte pow inny  
mieć postać gotow ą, która m ało się zm ieni przy scaleniu  haseł k ilkudziałow ych.

. D yskusja nad tą częścią sprawozdania Sekretariatu nie doprowadziła do ujednolicenia  
poglądów. W znacznym  stopniu różnica zdań zależała od odm iennego pojm owania  
sposobu redagow ania artykułów . W iększość redaktorów  uw aża jednak dzisiejszą  
postać artykułów  znajdujących się w  głów nej tece S łow nika za bardzo zbliżoną do 
ostatecznej ich  redakcji, w  tak im  bow iem  sensie je redagują i  dobierają m ateriał 
ilustracyjny i kartograficzny.

Jeżeli przyjm iem y, że I okres prac nad Słow nikiem  polegał na ułożeniu spisu  
haseł wraz z ustaleniem  podstaw  i zasad m etodologii i  konstrukcji Słow nika, a w  dru­
gim dokonano rozdziału haseł m iędzy w spółpracow ników , to trzecim  jest okres prac 
redakcyjnych w  sensie ich oceny lub przeredagowania artykułów. Praca ta w  roku  
1954 była g łów nym  zadaniem  i  jej realizacja’ dostatecznie postąpiła naprzód.

Pozostałości z etapu pierw szego i drugiego n ie  są jeszcze zlikw idow ane z przed­
stawionych w yżej w zględów . Są one nadal przedm iotem  uw agi R edakcji Słow nika  
i redaktorów działów. W m iarę doboru now ych w spółpracow ników  mogą te zale­
głości zniknąć, tym  bardziej że stanow ią znikom y odsetek w  porów naniu do haseł 
Przydzielonych i opracowanych.

W celu  zespolenia w ysiłku  i  uspraw nienia pracy Sekretariat utrzym yw ał sta ły  
kontakt z poszczególnym i redatoram i działów  częściow o za pomocą korespondencji, 
częściej zaś redaktorzy działów  osobiście om aw iali bieżącą pracę nad hasłam i z se­
kretarzem Redakcji. Takie konferencje przyczyniły się do wprowadzenia popraw ek  
W zestaw ie haseł, ustalenia przekroczeń lim itu w ierszy, uzgodnienia i uregulow ania  
innych bieżących spraw  w  poszczególnych działach Słow nika. Tego rodzaju w sp ó ł­
działanie z  centralą Redakcji stosow ały  działy najbardziej zaaw ansowane.

Redakcja SSS naw iązała kontakt z  „Fundam entalną Biblioteką" A. N. ZSRR  
Przez B ib liotekę Instytutu Zachodniego w  celu otrzym ania najnow szych radzieckich  
W ydawnictw, niezbędnych dla opracow ania haseł S łow iańszczyzny w schodniej i po­
łudniowej. Sekretariat Redakcji SSS jest rów nież w  kontakcie z Pragą, skąd, otrzym ał 
W ydawnictwo „Narodopisny Sbornik", „Vestnik CS A kadem ie V ed“ 63 (1054) infor­
mujący o pracach Czechów nad słow nikam i: starosłow iańskim  (językowym ) i etym olo­
gicznym. N adesłano rów nież z Pragi do Sekretariatu SSS projekt z instrukcją prac
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nad czeskim  „Historycznym  Słow nikiem  Prawniczej Terminologii". Zapoznanie się  
z tym i pracami n iew ątp liw ie m oże być przydatne d la  SSS.

W uzupełnieniu spraw ozdania za r. 1954 przedstawiam  krótki przegląd planu  
pracy Słow nika n a  r. 1955. Do zadań najw ażniejszych należą:

a) rozbudzenie w iększego poczucia odpow iedzialności u niektórych autorów za 
term inow e w ykonanie sw oich  zobowiązań;

b) w yegzekw ow anie zalegających od 2—3 la t artykułów  lub zrezygnow anie w  n ie­
których w ypadkach ze w spółpracy z  zam edbyw ającym i s ię  autorami;

c) w  celach uspraw nienia i  przyspieszenia pracy Sekretariat uw aża za poży­
teczne odbyw anie konsultacji redaktorów  działów  z poszczególnym i autorami, 
zostaw iając sw obodny w ybór form y i czasu tych  indyw idualnych lub zbiorowych  
konsultacji;

d) publikow anie spraw ozdań z prac Słow nika w  P am iętniku Słow iańskim  lub  
w  Przeglądzie Zachodnim;

e) w  r. 1955 Sekretariat p lanuje pow iększyć stan prac Słow nika o dalsze 20%,, 
czyli o  28 OOOwierszy. Będzie to zupełnie określone i  w ykonalne zadanie d la każdego  
działu;

f) w  r. 1955 przew idziane są dwa posiedzenia K om itetu Redakcyjnego. Poży­
teczne byłoby jedno z nich odbyć z  udziałem  K om itetu Slaw istycznego w  celu pod­
dania krytycznej ocenie prac każdego działu;

g) najw ażniejszym  zadaniem  przyjętym  przez K om itet R edakcyjny jes t opraco­
w anie i  w ydanie próbnego zeszytu Słow nika na € arkuszach druku. Dobór haseł 
m a przygotować Sekretariat w  porozum ieniu z redaktoram i działów  do końca marca
1956 w g  opracow anego już rozdzielnika w ierszy dla w szystkich działów, proporcjo­
naln ie do lim itu każdego z nich  w  Słow niku.

Zeszyt próbny S łow nika Starożytności S łow iańskich  6 arkuszy a 16 stron =  ok. 100 
stron dw uszpaltow ych a 120 w ierszy =  ok. 12 000 w ierszy.

Działy % w ierszy  w  stosunku ilość w ierszy
do całości zeszytu pr.

1. Antropologia 4,3% 916
2. Archeologia 17,1% 2 052
3. Etnografia 3,0%) 1 080
4. Historia 25,7% 3 084
5. Językoznaw stw o 8,5% 1 020
6. P iśm iennictw o ' 4,3% 516
7. Prawo 8,5% 1 020
8. Sztuka 8,5% 1 020
,9. W ierzenia 2,6% 312

10. Zagadnienia społ i gosp. 11,6% 1 392
09,0% 12 012

W ten sposób redaktorzy w szystkich działów  będą w spółpracow ać nad p rzygo tow a­
niem  tego próbnego zeszytu. Będzie on  w yrazem  poziom u i charakteru ca łoksz ta łtu  
prac słow nikow ych.

Poznań, 18 stycznia 1955 r.
Władysław Kowalenko  

sekretarz redakcji SSS

Przegląd Zachodni, n r 1-2, 1955 Instytut Zachodni


